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Wysokie
odznaczenia
czechosłowackie
dla polskich
oficerótu

W AMBASADZIE czechosłowac­
kiej w Moskwie odbyła się

uroczystość wręczenia wysokich or

derów Republiki Czechosłowackiej
polskim oficerom, którzy odznaczy
li sie w walkach o wyzwolenie Cze
chosłowacii-

Orderem „Białego Lwa" odzna­
czony został attache, wojskowy am

basady R. P. w Moskwie gen- Prus
Więckowski za zasługi przy wyzwo
leniu miast czechosłowackich Ruda
Lipa, Czeska Lipa i Mielnik-

Nouty konkurs
»ECHA«

Turniej
Dowcipu
otwarty!

ĆMIECH—tozdrowie—w
tym krótkim przysłowiu

zawiera się nasz stosunek do
humoru. Jesteśmy narodem,
który umie i lubi się śmiać.
Lubimy ludzi wesołych, lubimy
dobry dowcip, lubimy ludzi z

poczuciem humoru.

Odwołując się do poczucia
humoru naszych Czytelników
rozpoczynamy nowy letni

Konkurs Echa
Ogłaszamy dzisiaj dwutygod­

niowy nieprzerwany

Turniej
Dowcipu

Jeżeli nadesłany dowcip jest
„własnej produkcji" należy
to w liście zaznaczyć.

Z" "acamv się do Czytelni­
ków, by nadsyłali do redakcji
te dowcipy, które uważają za

najlepsze.
Niezależnie od honorarium

Czytelnicy, którzy nadeślą naj­
lepsze dowcipy otrzymają cen­
ne nagrody.

A więc nadsyłajcie dowcipy
na nasz turniej.

Redakcja ,.Echa" będzie dru­
kowała codziennie najlepsze
spośród nadesłanych dowcipów.
Czvtelnicy, którzy dowcipy na­
deślą, albo którzy są ich auto­
rami — otrzymają honorarium.

Dziś

PIŁKARZ

Młodzież całego świata

manifestuje w obronie pokoju

Festiwal w Budapeszcie
otwarty

10 tys. delegatów
z 63 krajów
przybyło do stolicy Węgier

BUDAPESZT.

W NIEDZIELĘ o godz. 16 na stadionie Ujpest odbyło się
uroczyste otwarcie II Światowego Festiwalu Młodzie­
ży Demokratycznej. W obecności 50.000 widzów kom­

somolec Radik Jurkin, jeden z pozostałych przy życiu bohate­
rów „Młodej Gwardii", wciągnął na główny maszt sztandar.

W Festiwalu bierze udział przeszło 10 tysięcy przedsta­
wicieli młodzieży demokratycznej całego świata, reprezentu­
jąc 63 kraje.

Budapeszt przystrojony od.

świętnie mieni sie wieczorem
tysiącami świateł, tonie „w powo
dzi transparentów i flag 'państw,
których młodzież bierze udział
w Festiwalu-

W SOBOTĘ. o godzinie 23.40 na

dworzec w Budapeszcie wje­
chał specjalny pociąg wiozący de­
legację polską na Światowy Fe­
stiwal Młodzieży- Delegacja nasza

składa się z 553 osób i obejmuje

Sukiennice,

wycieczkowicze
i gołębie...

Przez całe lato nie brak w Kra kowie wycieczkowiczów. Przyjezd f

opuszczają właśnie samochody, któ re przywiozły ich pod Sukien c»

Jedną z atrakcyj Krakowa są gołębie, które gnieżdżą się masawo

pod Sukiennicami. Mieszkańcy naszego miasta „dokarmiają" zawsze

swoich ulubieńców

-gar na wieży przy ul. Basztowej
jest jedynym zegarem, który cho­

dzi regularnie w Krakowie

szereg zespołów artystycznych z ca

łego kraju oraz ponad stuosobową
reprezentacje sportową, która weź­
mie udział w Akademickich Mi­
strzostwach Świata. W delegacji
uczestniczy wielu młodzieżowych
przodowników pracy.

Dzisiaj rozpoczną sie na stadio­
nie. Ferencvaros Akademickie Mi­
strzostwa Sportowe.

Najliczniejszą reprezentację wy­
stawiają gospodarze — 300 osób.
Drugą co do liczebności ZSRR. —

184 zawodników, w tym wielu słyń
nych mistrzów* i rekordzistów. Re­
prezentacje Francji i CSR liczą po
140 osób a Włoch :— 40- Udział w

igrzyskach weźmie 20 państw.
Sportowcy polscy byli trochę

zmęczeni długą podróżą. Zamiesz­
kali oni w pięknym Hotelu Astoria-
Nastroje są dobre. Bokserzy rozpo
czynają turniej już dziś. Turniej
rozgrywany będzie prawdopodobnie
systemem „każdy z każdym"-

„Z braku czasu"

nie dopuszczono
Wallace’a

na tajne
posiedzenie
komisji zagranicznej
i wojskowej
senatu USA

NOWY JORK.

/%DBYLO się tu przy drzwiach
zamkniętych wspólne posiedze­

nie Komisji spraw zagranicznych i
komisji wojskowej Senatu USA.

Po zakończeniu obrad przewod­
niczący komisji spraw zagranicz­
nych Connally zakomunikował
przedstawicielom prasy, iż na po­
siedzeniu tym pragnęło zabrać głos
szereg osób, w tej liczbie przywód
ca partii postępowej Henry Walla
ce.

Osób tych do głosu nie dopusz­
czono, co Connally umotywował
wobec dziennikarzy „brakiem cza­
su".

W środę

nowa

fpowieść

POD TERROREM POLICJI

farsa wyborów
w Niemczech Zachoenich

FRANKFURT N/MENEM.

W ANGIELSKIEJ, amerykańskiej i francuskiej strefie

Niemiec odbyły się w niedzielę wybory do tzw. Bund­
esratu, parlamentu Niemiec zachodnich.

„Wybory" odbywały się w atmosferze niesłychanego ter­
roru przeciw zwolennikom KPD (Komunistycznej Partii Nie­
miec zachodnich). Jest to jedyna partia, biorąca udział w wy­
borach, która uznała granice na Odrze i Nysie, i domaga się
wykonania uchwał poczdamskich, a więc urzeczywistnienia
jedności politycznej i gospodarczej Niemiec, demilitaryzacji
i demokratyzacji kraju, podpisania traktatu pokojoweg®
i wycofania wojsk okupacyjnych.

KPD pada ofiarą nieustannych
prześladowań ze strony władz o-

kupacyjnych. Podczas gdy inne

pa: tie mają nieograniczoną swo­
bodę działania, władze anglo-a-
me ykańskie zakazały w Bizonii .

ogłoszenia programu wyborczego
'

KPD, skonfiskowały w Hanno we

rze trzy wagony kolejowe zawie

rające materiał wyborczy KPD i

nakazały policji zdzieranie wszy­
stkich afiszów komunistycznych.
W Szlezwigu zabroniono rozpo­
wszechniania broszury KPD, żą­
dającej... odbudowy domów mie­
szkalnych, a w Dachau banda

huLganów ciężko zraniła kandy­
data partii komunistycznej.

IĄ/SZYSTKIE inne partie biorące
. udział w „wyborach", socjal­

demokratyczna SPD, katolickie
partie CDU i CSU, t.źw. partia li­
beralno-demokratyczna i skrajnie
reakcyjna Niemiecka .Partia Pra­
wicy, prześcigają się nawzajem w

licytowaniu haseł odwetowych i re

wizjonistycznych.
W kampanii rewizjonistycznej

jaka z okazji „wyborów" została

rozpętana przy poparciu zachod­
nich okupantów, wydatny udział

bierze z rozkazu Watykanu hierar­
chia i kler niemiecki posługując się
w tym celu osobistym listem Piusa

XII do dr. Puendera szefa Rady
Bizonalnej oraz- ostatnimi pro-jnie-
mieckimj wypowiedziami papieża.

Jak stwierdza prasa demokra­
tyczna, cała ta akcja ma na celu
zdezorientowanie wyborców nie­
mieckich i odwrócenie ich uwagi
od najistotniejszych spraw gospo

darczyrh i politycznych. Z* po"
mocą wrzasków odwetowych re­
wizjoniści niemieccy chcą „upra­
womocnić" swą władzę w Niem­
czech zachodnich i umożliwić za­
chodnim okupantom dalsze kro1
ki w kit runku utworzenia odręh
nego państwa zachodnio niemiec

kiego na niezniszczonych w stre­
fach zachodnich fundamentach

hitleryzmu.

Człowiek, który
zdemoralizował

ujawni się
ZF w Echu

@za3dni

Bomby
dynamitowe
na pastorów
murzyńskich
NOWY JORK.

WMIEŚCIE Birmingham w sta
nie Alamaba, dokonano zama

chów bombowych na domy dwóch
pastorów murzyńskich. Samochód,
w którym znajdowali się zamasko
wani bandyci przejechał z wielką
szybkością przed domami, przy
czym jeden z zamachowców rzucił

bomby dynamitowe.
Policja nie wszczęła poszukiwań

zamachowców.

Z Międzynarodowej
Konferencji Nauczycieli

Wspaniały
rozwój oświat'/
i szkolnictwa
tu Polsce

Ludoiuej
VV7 DRUGIM dniu obrad Między-
’’

narodowej Konferencji Nau­
czycieli w Warszawie, prezes ZNP,
póś. Pokora podkreślił, że Manifest
Lipcowy PKWN stworzył perspek­
tywy dostępu do źródeł kultury naj
szerszych mas ludowych.

W Polsce przedwrżeśniowej mło
dzież robotnicza i chłopską w

szkołach średnich stanowiła za­
ledwie 13,7 proc, ogółu uczniów,
a w szkołach wyższych 1,4 proc-
Dziś mamy w szkołach średnich
42,2 proc, młodzieży robotniczej
i chłopskiej, a na uczelniach wyż
szych ponad 49,4 proe-

Szczególną pozycję stanowi szkol­
nictwo zawodowe.

Przed wojną na 1000 mieszkań­
ców wypadało 6,5 uczniów szkół
zawodowych, obecnie mamy ich 36.
W planie 6-letnim przewidziana
jest dalsza -intensywna rozbudowa
szkolnictwa zawodowego.

JUŻ dziś mamy 5 razy więcej
przedszkoli, nż w 1939 r. Pod­

jęliśmy wielką akcje upowszechnia
nia kultury przez stworzenie sieci
świetlic, domów kultury, bibliotek,
czytelni, kin objazdowych, wystaw
i radia.

Dziś już posiadamy w bibliote­
kach powszechnych miast i wsi
przeszło 21,S miliona książek, po
siadamy ok. 10 tys. świetlic, prze
szło milion radioabonentów, a

nakłady gazet wynoszą dziennie
4,5 miln. egzemplarzy, gdy przed
wojną nie przekraczały 1 milio­
na.

W r. 1951 w Polsce będzie całko­
wicie' zlikwidowany analfabetyzm.

Nauczycielstwo polskie bierze
czynny udział w budowie Polski
Socjalistycznej. Systematycznej po­
prawie ulegają warunki kulturalne

materialne pracy nauczyciela.
Również troskliwą opeką otacza

się jego dzieci.

Z KOLEI przedstawiciel mu­
rzyńskich nauczycieli — Mo­

dy Diaąue *naświetlił w swoim

przemówieniu, skomplikowany sy­
stem ucisku kulturalnego w Afry
ce Francuskiej. Nauka odbywa
się tylko w języku francuskim,
nauczanie języka arabskiego jest
zakazane, mimo, że ludność jest
w olbrzymiej większości muzuł­
mańska. Nauczanie w szkołach
afrykańskich odbywa się na pod­

stawie jednej zasady: niższości lu
dzi czarnych. Absolwenci otrzymu
ją świadectwa, które nie dają żad

nych uprawnień zawodowych. Na
17 miln. ludności są tylko 2 licea,
23 gimnazja, jedna uczelnia tech­
niczna i 4 szkoły.
V ASTĘPNIE przemawia dele-
\ gat hiszpańskiej Federa­

cji Pracowników Oświaty Cecilio
Pal&mares. Mówca przedstawia ze

branym przebieg walki nauczy­
cieli hiszpańskich z reżimem fran
kistowskim. W hiszpańskim budże
cie rządowym na utrzymanie woj­
ska i policji przewidziano 65%
wydatków, natomiast na oświatę
4,5%. W wyniku tej polityki 50%
dzieci w wieku szkolnym hię mo­
że się uczyć, a analfabetyzm
wzrósł dwukrotnie w okresie dzie
sięciolecia, 45% nauczycieli poda­
ło się do dym'sji ze względu na

głodowe płace, 75% dzieci hiszpań
skich zarażonych Jest gruźlica
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Jestem przekonany
że duchowieństwo
ustosunkuje się

przychylnie
do rządowego *

oświadczenia

.MILIONY DZIECI POZA SZKOŁĄ
tu krajach kapitalistycznych

zależnych i kolonialnych

»Pod wesołym mikroskocem^

Woda sodowa

w sprawie
uchiuały Watykanu
— stwierdza

ks. dr Bardzik
kapłan-patriota

CZORAJSZE „Życie Warsza-
VV Wy‘< drukuje wypowiedź ks.

dr. Franciszka Bardzika, admini­
stratora parafii Zło-togłowice, pow.
Nysa, który, występując niedawno
na zebraniu Gminnej Rady Naro­
dowej w Złotogłowicach oświad­
czył, co następuje:

T ESTEM przekonany, że groźba
"

Watykanu nie wejdzie u nas

w życie. Jako Polak nie mogę się
zgodzić z wystąpieniem Watyka­
nu i spodziewam się, że o ile ta
ka uchwala zapadnie, duchowień
stwo oprze się jej. Jestem także
przekonany, że nasze duchowień
stwo poprze wysiłek rządu i mas

ludowych w kraju, j że ustosun­
kuje się przychylnie do rządowe
go oświadczenia w tej sprawie".
Niewątpliwie takie i tylko takie

może być stanowisko każdego ka­
płana Polaka i patrioty — dodaje
na zakończenie „Życie Warszawy".

na urlopie
Przemówienie Sekretarza Gen.

Międzynarodowej Federacji
Związków Nauczycielskich

SEKRETARZ generalny Międzynarodowej Federacji Związków
Nauczycielskich Paul Deiano ue omówił w pierwszym dniu kon.
ferencji w Warszawie histo rię powstania i rozwoju Federacji.

Po wojnie, kiedy powstała potężna Światowa .Federacja Związ­
ków Zawodowych, w wielu kraja ch pracownicy oświaty świadomi
tego, że przyszłość szkoły i nauczy cielą zależy od siły politycznej
mas pracujących, zjednoczyli szeregi swych organizacji związko­
wych — pod kierownictwem klasy robotniczej.

- Jako naczelne zadanie ruch za­
wodowy nauczycieli postawił przed
sobą — walkę o demokratyza­
cję szkoły oraz o polepszenie
materialnego i moralnego położe­
nia nauczycielstwa.

Reakcja przeciwstawia się w za­
chodniej Europie i St. Zjednoczo­
nych przeprowadzeniu reform,
usiłując oderwać organizacje nau­
czycielskie od ruchu robotniczego.
Więzienia zapełniają się najlepszy­
mi bojownikami postępowej nauki
i oświaty.

%

0 jedność
nauczycielskiego
ruchu zawodowego
I7ONFERENCJA w Budapesz-
*•1 C]61 która odbyła się w roku

1948 stwierdziła przedsięwzięte w

skali międzynarodowej reakcyjne
próby izolowania nauczycielstwa
od wpływu sił demokratycznych.

We wrześniu 1948 r. odbyła się
w Paryżu narada Komitetu Wy­
konawczego ŚFZZ, na której oka­
zało się, że niektórzy przedstawi­
ciele anglosaskich zw. zawodowych
uchwalili wystąpić z ŚFZZ. Dele­
gaci — nauczyciele jednomyślnie
przeciwstawili się tej uchwale, wy
kazując nieugiętą wolę zachowania
międzynarodowej jedności związ­
ków zawodowych.

Wicepremier
Minc
podejmuje
chłopów bułgarskich

W sobotę wicepremier Hilary
Minc podejmował w Prezydium
Rady Ministrów wycieczkę chło­
pów bułgarskich, zwiedzającą Pol­
skę. ■

Na przyjęciu obecni byli człon­
kowie Rządu R. P., przedstawiciele
partii politycznych oraz ZSCh. W
przyjęciu wziął również udział am

basador Bułgarii, F. Kozovsky.
Przyjęcie upłynęło w serdecznej

amosferze.

Wizyta w rzeszowskiej PHP

P. Blonias napełnia
2.800 butelek piua dziennie

W WIELKIEJ hali Państwowej Hurtowni Piwa i Wytwórni Wód
Gazowych w Rzeszowie, przy różnego rodzaju aparatach, uwija,
ją się młode robotnice i robotnicy.

W hali ttej dokonuje sie rozlewu piwa i produkuje wody gazowe.
Obok ciemnych butelek z piwem mienią się rozmaitymi kolorami bu
telki z sokiem przygotowane do napełniania ich wodą-

P ODCHODZĘ do p. Błoniasa,
* który pracuje przy 12

_

krano­
wym aparacie do nabijania butelek
piwem. Na zapytanie moje ile mo

że dziennie napełnić butelek od­
powiada:

— Napełniam do 2-800 sz-t. dzien­
nie, chociaż przewidziana norma

jest o wiele niższa. W swoim za-

Społeczeństwo
potępia
uchwałę
Watykanu
pRZY licznym udziale przedsta-

wicieli inteligencji technicznej
rzemiosła i wolnych zawodów od­
było się w woj. śląskim szereg ze­
brań członków Stronnictwa Demo

kratycznego, na których potępiono
uchwałę Watykanu.

Delegaci 14 kół SD Okręgu
Katowickiego uchwalili rezolucję
w której oświadczają stanowczo,
że nie dopuszczą ped^żadnym pc •

zorem do tego, aby w Polsce u-

czucia religijne ludzi wierzących
wygrywane były dla celów poli­
tycznych, sprzecznych z interesa­
mi ludu i Państwa.

„Postanawiamy — podkreśla
rezolucja — wzmożoną pracą na

wszystkich odcinkach życia za-

wedewego i osobistego jeszcze in
tenjywnicj niż dotąd realizować
hasło 'naszego Stronictwa — to­
warzyszenia klasie robotniczej na

drodze do socjalizmu".

Uchwały podobnej treści przyję­
to również na zebraniach
twa w Gliwicach. Zabrzu,
cu i innych m asłach.

Rezolucje
'

potępiające
skie wystąpienie papieża,
ostatnio członkowie Polskiego Zw.
Zachodniego. MRN w Rzeszowie,
działacze społeczni w Gdańsku jak
również w szeregu innych miast.

wodzie pracuję już kilka lat, toteż

zdobyłem pewną wprawę.
Jak nas informuje dyrektor fa­

bryki, p. Błonias, wykonuje jeszcze
uboczne czynności, jak przenoszenie
i odnoszenie butelek już napełnio­
nych, tak, że liczba 2.800 nie jest peł
nym wyrazem jego całodziennej
pracy.

Przy aparacie 6-kranowym pra­
cują kobiety — Rewera i Tarano-
wicz- Napełniają one do 2.200 bute­
lek dziennie każda.

Podstawowym wszakże działem
P. H. P- jest produkcja wód gazo­
wych. W dziale 'tym pracuje długo
letni pracownik tej instytucji, An­
drzej Wejdą, który nabija do 2000
butelek wody gazowej dziennie'

Ponadto przedsiębiorstwo zajmu­
je się produkcja lodu sztuczngo.
Jest to nawiasem mówiąc jedyna
w Rzeszowie fabryka lodu sztucz­
nego. Produkcja jest stosunkowo
niewielka, bo około 200 kg dzien­
nie, a przeznaczona ona jest wy­
łącznie na zaopatrzenie szpitali,
spółdzielni mleczarsko

_ janczar­
skich itp.

Od czasu, kiedy fabryka została
upaństwowiona, we wszystkich jej
działach podniosła sie znacznie wy
dajn°ść pr°dukcyjna- Tak naprzy-
kład, w produkcji wód
plan za miesiąc czerwiec
konany w 141 proc.

Jednak warunki pracy
ków zarówno fizycznych
myślowych są ciężkie. Lokal zaj­
mowany przez biura i fabrykę jest
mały i ciemny. Nawet w słoneczny
dzień trudno jest tam pracować
przy naturalnym świetle- Ufamy, że

kompetentne czynniki zajmą się tą
sprawą i stworzą lepsze warunki
pracy dla wszystkich zatrudnio­
nych w tym przedsiębiorstwie.

(mj.)

Kapitalizm
orędownikiem ciemnoty
i zacofania

p OLOZENIE szkoły i nauczy-
cielą w krajach kapitąlistycz

nych, kolonialnych i półkolonial-
nych, po wojnie znacznie się po­
gorszyło- Prezydent Truman mu.

siał przyznać na Kongresie 10
stycznia rb., że rząd USA wciąż
jeszcze nie może zapewnić moż­
ności uczenia się wszystkim dzie­
ciom. W Stanach Zjednoczonych
nauczyciele masowo porzucają za­
wód z powodu bardzo niskich
płac.

We Francji 300.000 dzieci znaj­
dzie się w przyszłym roku poza
szkołą. Co rok 200.000 młodzieży
staje przed zamkniętymi drzwiami
państwowych szkół średnich. Nie
lepiej jest w W. Brytanii czy Bel­
gii.

'

85% ludności Indii stanowią
analfabeci. W Algerze dla półtora
miliona dzieci . brak miejsca w

szkołach, W lepiej zorganizowa­
nych okręgach .Afryki, jak w Dar
karze na 10 dzieci przypada jedno
miejsce w szkole. W okręgach bar
dziej zacofanych — jedno miejsce
na 100 dzieci-

gazowych
został wy

pracowni
jakiu-

Prawdziwa oświata
w konspiracji
\Ą7 ROKU szkolnym 1947/48

’ ’ duża ilość nauczycieli w Sta­
nach Zjedn. została zwolniona z

pracy, a wielu prześladowano za

to, że uczestniczyli w akcji na rzecz

postępowej partii Wallace’a. czy
też występowali przeciw doktrynie
Trumana. W Stanie Nowy York
usuwa się z uniwersytetów i szkół
powszechnych „wszystkich dyrek­
torów, nauczycieli i pracowników,
którzy są członkami organizacji
szczerze demokratycznych".

PCK OCZIJ OCgÓf
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We Francji prześladowano nau­
czycieli za to, że rozklejali afisze,
nawołujące do walki o pokój, lub
protestowali przeciwko wojnie w

Vietnamie. Szereg organizacji
związkowych w Chile i Paragwaju
zapędzono w podziemia. W Hisz­
panii zginęło wielu aktywistów
nauczycielskiego ruchu zawodowe,
go w walce przeciwko reżimowi
Franco.

o-

Walka o pokój
najbliższym zadaniem
P AUL Delanoue przechodzi do

mówienia aktualnych zadań sto

jących przed ŚFZM, na czoło któ­
rych wysuwa się walka o pokój.

Uchwały nasze będą realizo­
wane pomyślnie, jeżeli zachowa­
my i wzmocnimy jedność szere­
gów. Nie powinniśmy jednak
zejść z pozycji klasowych. Na od
wrót, w miarę rozwoju działalno­
ści Międzynarodowej Federacji
pomożemy przejrzeć naszym ko­
legom. obalamuconym wrogą pro
pagandą. Winniśmy w naszych
organizacjach pracować nad pod
niesieniem poziomu ideologiczne­
go i świadomości nauczycieli.
Winniśmy rozwijać poczucie so­
lidarności międzynarodowej
masach nauczycielskich.

w

Jakie zadania

stoją przed Konferencją
Warszawską
-łć Przede wszystkim wzmocnie­
nie współpracy między poszczegól­
nymi związkami zawodowymi w

różnych krajach.
Poprawa sytuacji szkoły i za­

wodu nauczycielskiego w krajach
kapitalistycznych.
-K- Walka o likwidację dyskrymi­
nacji rasowych, o ubezpieczenia, o

podniesienie kwalifikacji zawodo­
wych nauczycieli.

Usunięcie ze szkół teorii faszy­
stowskich, i wszystkiego co zagra­
ża pokojowi i braterstwu naro­
dów. .

Żacieśnienie współpracy z ŚF.
Zw. Zaw.

Wyraziliśmy naszą wolę dołoże­
nia wszelkich wysiłków, aby osiąg­
nąć porozumienie ze wszystkimi or

ganizacjami pedagogicznymi wszyst
kich krajów świata. Zadanie swoje
wypełnimy — kończy referat Paul
Delanoue.

Księża
za/.najamiają się
itreścią dekretu
e wolności
rumienia
W DNIU 8 i 9 bm. starostowie i

prezydenci miast wezwali pro
boszczów lub wikariuszy w celu za

znajomienia ich z treścią dekretu
„O ochronie wolności sumienia i
wyznania".

Na wezwanie przybyło 5428 księ
ży, którzy zaznajomili się z dekre­
tem i z wynikającymi z niego kon­
sekwencjami i częstokroć samorzut
nie solidaryzowali się z jego zało­
żeniami.

Z ogólnej liczby wezwanych w

całym kraju 62 księży uchyliło się
od przybycia, lecz po wezwaniu ich
do Prokuratorów Sądów Okręgo­
wych i wskazaniu konsekwencji
prawnych niestawiennictwa na wez

wanie władz, księża oświadczyli, że

zgłoszą się do starostów celem za­
dośćuczynienia uprzednio otrzy­
manemu wezwaniu.

Księża, którzy nie przybyli z

przyczyn usprawiedliwionych, zgło
szą się do starosty we właściwym
terminie.

Rekord gołębia:
ponad 465 kin.

w 1O’|2 godziny
W roku bieżącym hodowcy po­

znańscy mogli się poszczycić po­
ważnymi osiągnięciami. Najwięk­
szym sukcesem był przelot gołę­
bia pocztowego z Kuźnicy Biało­
stockiej (miejscowość leżąca przy
granicy polsko - radzieckiej) do
Poznania w czasie 1 dnia. Gołąb
te-n wystartował o gedz. 7.30 ra­
no, o godzinie 18 przybył do Po-
łnania. t

Tadeusz Unkiewicz

SZTUKA podglądania ludzi umiera. Pozostało jeszcze podglą­
danie przez dziurkę od klucza. Ale cóż? To drugie jest nie­
stety wyrazem jedynie próżnej i niezdrowej (a także zbęd­

nej) ciekawości, dającej co prawda czasem jakieś rezultaty nauko­
we w postaci wzbogaconej wiedzy o zachowaniu się gatunku zwa­
nego homo sapiens, lecz zarazem nietaktownej a przede wszystkim
dającej obraz niesocjologiczny, obraz człowieka i jego zachowania
w oderwaniu od otoczenia. Jest to — słowem — zabawa burżuazyj-
na, indywidualistyczna, pasująca więcej do -starych murów pała­
cowych, czy do ozdobnych drzwi buduarów niż do epoki rosnących
kominów fabrycznych i państwowych domów towarowych.

To pierwsze natomiast — o ile prowadzone jest w sposób wytę­
żony i pełen poświęcenia — daje rezultaty niezwykłe, nie mówiąc
już o tym, że jest znakomitą rozrywką w czasie niepogody, gdy
świat jest czarny i mokry a dni urlopowe dłużą się w próżnym
oczekiwaniu słońca.

AUTOR JEDNEGO ARTYKUŁU

CZY znacie człowieka, któremu przypadkowo wydrukują ar­
tykuł? Ja znam!

Odszedł od
żoną płachtę
wał nią nad
twarzy.

Następnego

kiosku z gazetami dzierżąc w obydwóci rękach rozło-
pewnego dziennika jak drogocenny sztandar. Powie-
ulicą w nieukrywanej ekstazie i z wypiekami na

dnia nie
___ __________ _

ukłonił mi się. W każdym razie nie ukło­
nił mi się pierwszy. Na mój uśmiech odpowiedział bliżej nieokreś­
lonym i wątłym gestem, po czym odszedł w nieodgadnioną prze­
strzeń.

Następnego dni-a w ogóle mnie nie dostrzegł. Nie pomogły moje
wielokrotne usiłowania zwrócenia uwagi na mą nic nie znaczącą

osobę.
Wszedł do kawiarni. Krok miał stanowczy a na twarzy uśmiech

wszystko rozumiejący. Aż dziw jak człowiek się zmienia, jakiej
nabiera godności i poczucia peini życia po napisaniu jednego ar­
tykułu, który wydrukują. Cóż to za czarująca i niewytłumaczalna
(rzekomo) magia drukowanego -słowa!

Przysiadł się. do stolika, zajętego przez naszęgo znakomitego
kompozytora, prof. Maklakiewicza i pewnego publicystę. Była
akurat mowa o rosnących kosztach zabicia człowieka. Wojna staje
się piekielnie kosztownym interesem (dlaczego piekło jest kosz­
towne — nie wiem?). Cezara kosztowało ukatrupienie jednego ob­
cego żołnierza 750 złotych.

Napoleon miał kłopot znacznie większy: musiał wydać na ten
sam cel ni mniej ni więcej tylko trzy miliony złotych! Nieprawdo­
podobne, ale prawdziwe. Zatrzymajcie się jednak z okrzykami
zdziwienia.

Pierwsza wojna światowa kalkulowała się jeszcze drożej: dwa­
dzieścia pięć milionów od głowy!! Druga wojna światowa — pięć­
dziesiąt milionów od głowy.

Zabijanie staje się okropnie kosztowne. I to jest nasze szczęście.
Im drożej nas się zabija, tym większa szansa na pokój.

Publicysta podniósł palec do góry i otworzył usta do dalszej
serii uwag. Lecz na próżno. N:e zdążył. Autor Jednego Artykułu,
który już od pewnego czasu czyhał na sposobność, wtargnął mu

wpół słowa. $
— „Wiecie panowie, mam zamiar napisać artykuł o wojnie. To

dobry temat. Nawet już to i owo sobie przemyślałem. Kolejność
byłaby taka:"...

Publicysta zamknął szczęki z ponurym hukiem starożytnych,
fortecznych wrzecląuz- a kompozytor zabębnił palcami na brzegu
marmurowego, stolika wściekłe appassionato...

RUSZYŁEM NA POMOC

OBSERWOWAŁEM tę scenę z boku i mając dobre serce (o czym
_ gdyby ktoś wątpił — mogą zaświadczyć liczne damy) ru­

szyłem na pomoc: podsunąłem się zręcznie do stolika i nim zdą­
żyłem dobrze usiąść na krzesełku, już zwracałem obecnym uwagę
na piękno natury.

Istotnie, sine fale piętrzyły się nad wylęknioną plażą a piasek
ożył i pod smagnięciami sztormowego wiatru fruwał z zadziwia­
jącą łatwością. Niedaleki Kołobrzeg stał w mgłach i niskich
chmurach,, jak w dymach pożaru. Atramentowe chmury na kształt
gigantycznych polewaczek tryskały fontannami deszczu.

Zapatrzyliśmy się, przez mokre szyby, na to widowisko. Lecz

piękno nie miało dostępu do jednego serca.
— „Wiecie panowie co?,.. Walka żywiołów... to też wspaniały te­

mat do reportażu z podróży. Knickerbocker zrobił na tym świa­
tową sławę... ja...“

Maklakiew.cz oderwał wzrok od okna i Spojrzał błagalnie w ko­
ło szukając na próżno ratunku. Milczeliśmy zawzięcie, więc wy­
rzucił przed siebie zdanie, zdanie cudo, zdanie ratunek. Niestety,
nie zapamiętałem go przepełniony wdzięcznością. Stąd wynikła dy
skusja, podsycana przez nas dwóch zręcznie i prowadzona w tem­
pie zawrotnym, ze specjalnym baczeniem na unikanie jakichkol­
wiek. przerw.

— „Czy wiemy, że podział na muzysę poważną i popularną jest
względnie niedawny, że wielki Bach grywał w orkiestrze miej­
skiej (tramwajowej jeszcze wtedy nie było), że Mozart pisywał
muzykę taneczną równie chętnie jak koncerty na fortepian, Schu­
bert wsławił się swymi pieśniami?"

— „Nie, nie wiemy, odkrzyknęliśmy radosnym chórem!
— „Czy wiemy, że on sam spotyka się z krytyką dlaczego pra­

cuje nad muzyką do filmu „Dom na pustkowiu", czy muzyką do
wiersza Broniewskiego „Komuna paryska" a nie pisze „rzeczy po­
ważniejszych", co go złości niepomiernie, jako, że jedyny możli­
wy i sensowny podział to: muzyka dobra i muzyka zła?

— „Nie, nie wiemy", — śpiewaliśmy donośnym chórem.
Lecz tu dobiegł nas — mimo wszystko — głos Autora Jednego

Artykułu:
— „A jednak trzeba pisać Rzeczy Poważniejsze. Ja na przykład

pi-szę teraz Artykuł. . .m

PSYCHICZNY PARALIŻ POSTĘPOWY
ZAROZUMIALSTWO jest chorobą straszną. Jest to psychiczny

paraliż postępowy. Bowiem nie jest to choroba statyczna
a dynamiczna, rozwijająca się i potęgująca.

Obserwujcie takiego nieszczęśnika, a zobaczycie, jak obłęd po­
woli ale pewnie obejmuje coraz to szersze kręgi jego osobowości.
Wreszcie pewnego dnia zamienia się w obsesję. Odtąd pacjent nie
może, nie jest już w stanie mówić o czymkolwiek innym jak tyl­
ko o sobie i swojej wyimaginowanej wielkości.

Po-za tym niszczy talent (jeśli był) i chęć do pracy (o ile była),
wysysa wszystkie siły dla siebie. Wreszcie ośmiesza. Ośmiesza w

sposób okrutny Lecz w tym stadium — pacjent nie dostrzega już
niczego, nie słyszy drwiących śmiechów za plecami, nie widzi
ironicznych uśmiechów.

Błąka się już tylko komiczny cień Papkina.
Czasem zarozumialstwo wybucha od razu, jak miłość od pierw­

szego wejrzenia i jak ona jest druzgocące.
Jest to widok trudny do zniesienia. Dlatego uciekliśmy. Odda­

liśmy się w opiekę burzy, która zmyła nas z powierzchni, jeśli nie
Ziemi, to w każdym razie powierzchni po której stąpał Autor
Jednego Artykułu.

Zmyła nas i zatarła nasze ślady.
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na obiad?

Zupa pomidorowa. Makaron zapiekany
S jabłkami. Owoce: renglody lub grusz­
ki.

Zupa pomidorowa. Kilka dojrzałych
pomidorów, cebulę, i ząbek czosnku po­
krajać, wsypać do rondelka, dodać łyż­
kę masła i dusić pod przykryciem, mie­
szając. Następnie przetrzeć, zalać wodą,
posolić (ewentualnie pocukrzyć i zakwa­
sić odrobiną octu) i gotować. Na wy­
daniu podprawić śmietaną, albą zasmaż­
ką; ale jeżeli pomidorów użyliśmy spo­
ro i zupa jest gęsta, zasmażki me po­
trzeba. Dobra do tej zupy jest perłów-
ka, osobno ugotowana, a jeszcze lepszy
rj -ż.

Makaron zapiekany z jabłkami. Wąski
rurkowy makaron ugotować w dużej
ilości osolonego wrzątku, odcedzić, po­
krajać i dodać pokrajanych drobno ja­
błek, sporo cukru, kilka kawałków ma­
sła i troszkę cynamonu; wszystko razem

dobrze wymieszać i wsypać do rondla

wysmarowanego masłem i obsypanego
bułką tartą, po czym wstawić rondel do
piekarnika i zapiec. Dobrze jest na

wierzch położyć kawałek masła. Pędać
■ cukrem. (Elsi).

Czyi sinicy
■I TM

NA TEMAT WALKI
Z ALKOHOLIZMEM

Notatka nasza (odnośnie kwestii
Sprzedawania wódki w naczyniach
4 litrowych) połączona z apelem do
czytelników o wypowiadanie się na

temat sposobów walki z alkoholiz­
mem — wywołała duży oddźwięk
wśród czytelników „Echa“. P. Ka­
zimierz O. proponuje:

wyodrębnić punkty sprzedaży
wódki od innych sklepów spożyw­
czych i rygorystycznie przestrzegać
zakazu sprzedawania alkoholu n e-

letnim i będącym w stanie nietrzeż
wym, a nawet lekko podchmielo­
nym.

— W ogóle w Krakowie jest za

dużo knajpek i barów — wszystkie
dobrze prosperują a cierpią na tym
tylko nasze żony i dzieci — pisze p.
C.

JESZCZE JEDEN GŁOS
W DYSKUSJI

W sprawie t. zw. „szpery"
redakcji nadeszło jeszcze kilka
stów, których autorzy zdecydowa­
nie opowiadają się za przesunię­
ciem godziny zamykania bram bo
daj w lecie do godziny 23. Jeden z

nich pisze:
Nie chodzi w tej sprawie o te

10 czy 20 zł. za otwarcie bramy
po godzinie 22-ej; lecz czy się ma

w danej chwili „drobne" — czy
jest prąd i czy dzwonek funkcjo
nuje — czy dozorca nie śpi już
„kamiennym snem“. Wiele jest
jeszcze takich „czy...“

Oczywiście w takim wypadku
„wymknie się“ jakaś uwaga z

jednej, potem z drugiej strony
no i awantura gotowa. Znamien­
ne jest, że Sąd Grodzki rozpatru
je cały szereg spraw zapoczątko
wanych właśnie przy otwarciu

bramy po godzinie 22-ej.
Redakcja j,Echa“ uważa, że pro

jekt Pana jest słuszny. Właściwe
czynniki powinny ostatecznie ure­
gulować sprawę „szpery" — przesu
wając godzinę zamykania bram w

porze letniej na 23.
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450 milionów przeznaczono na inwestycje

P.B.P. buduje
nowe fabryki i budynki administracyjne

3278 procent normy
osiągnęli robotnicy
fabryki w Niedomicach

PAŃSTWOWE Budownictwo Przemysłowe — Oddział nr 3 obejmu­
je województwo krakowskie i rzeszowskie.

Dyrektor Oddziału Krakowskiego p. Maliszewski informuje nas

rzeczowo o działalności przedsiębiorstwa.
W samym Krakowie wydano już na inwestycje 300 milionów zł,

a w bieżącym miesiącu wyda się jeszcze 150 milionów.

Prosimy
o rolety...

kinie
mnie
ana

Pamiętam taką scenkę w

przed wojną. Siedzi obok
pani z małą dziewczynką,
ekranie jakaś wampirzyca w ocze
kiwaniu ukochanego przeciąga
się lubieżnie na kozetce, w stroju
nieco niedbałym.

— Mamusiu, co ona robi? — py­
ta dziewczynka.

— Gimnastykuje się — odpowia
da mama, nie

W podobnej
tracąc rezonu,

sytuacji nie raz,
ale prawie co

wieczór jest ma

ma Zbysia i Da
nusi. Nie potrze
bują chodzić do
kina, bo kino
mają przed ok­
nem, a ekranem
jest okno prze­

ciwległej kamienicy.
— Zbysiu, spać — mówi matka.
— Jeszcze chwilkę, mamusiu,

bo oni się właśnie biją — odpo­
wiada rozgorączkowany Zbyś. —

On już ją złapał za włosy i cią­
gnie, o tak!

— Aj — wrzeszczy Danusia, na

której Zbysio demonstruje chwyt
rozgniewanego małżonka.

To jeszcze nic. Conan Doyle już
powiedział, że jest rzecz gorsza od
publicznych kłótni, a mianowicie

publiczne czułości. Mamusia Zby­
sia twierdzi, żę Conan Doyle ma

rację.
Wiem, wiem: 1) — rolety są

drogie; 2) — dzisiejsze dzieci „to
nie to, co dawniej, moja pani";
3) — „co się pan przejmujesz, jak
pan masz dopiero roczne dziecko,
co nic nie rozumie"; j) — jakeś
pan taki wstydliwy, to zapuść
swoją roletę, i już. A z ulicy do
cudzych mieszkań nie zaglądaj,
oczy możesz nosić spuszczone".

Mam platfus, zeza, garb, łysinę
i brak mi małego palca u lewej
ręki, ale na pruderię nie choruję.
Mimo to nie lubię oglądać przy­
musowo, jak oni się biją, kocha­
ją, odżywiają itd. A lubię sobie

po pracy odpocząć na balkonie.
Nie ja jeden. Dlatego proszę o ro

lety w pewnych wypadkach. Zga­
dzamy się na papierowe, (mn)

Obecnie budowany jest gmach
administracji Centralnego Zarządu
Przemysłu Naftowego- budynek ad­
ministracyjny dla Instytutu Nafto­
wego i budynek administracyjny
Faństwowego Budownictwa Elek-
tro-t,echnicznego. Specjalny oddz’al
PBP jest wydzielony do pracy dla
budowy nowej huty „Gigant".

Oddział tarnowski, zależny od
PBP 3, rozbudowuje obecnie fabry-
krę celulozy. Przeszło 100 milionów
zł zainwestowano w budowę fabry­
ki silników elektrycznych. Oddział
w Oświęcimiu organizuje budowni­
ctwo przemysłowe w południowo-
zachodniej części województwa.

REKORD POLSKI

PBP podejmując prace na terenie
województwa, siara się o odpowie­
dni dobór ,i przeszkolenie robotni­
ków., Toteż wyniki są doskonałe.
Np. w fabryce w Niedomicach u-

stalono ostatnio rekord Polski w ro

botach zbrojeniowych, uzyskując
3.278 proc, normy, co przedstawia
31,5 ton. Należy podkreślić- że osią­
gnięte wyniki w dużej części za­
wdzięcza się- odpowiedniemu przy­
gotowaniu warunków technicznych
i zaprowadzeniu współzawodnictwa
pracy.

W zakładach „Fendera" grupa ro­
botników osiągnęła w robotach ziem
nych 351 proc, normy, co przedsta­
wia imponującą cyfrę 1200 m sze­
ściennych.

WZRASTAJĄ ZAROBKI

Celem dalszego usprawnienia pra
cy, dyrekcja PBP zorganizowała
Oddział Dokumentacji Technicznej-
który ściśle współpracuje z kie­
rownikiem Oddziału Inwestycji.

Dzięki debrze zorganizowanej
pracy zarobki robotników od sty­
cznia wzrosły o 50 proc.

Dyrekcja, troszcząc się o osią­
gnięcie coraz lepszych wyników,
prowadzi szkolenie kadr tcchnicz
nych (przy współpracy z krakow­
skim oddziałem Polskiego Związ
ku Inżynierów i Techników Bu­
dowlanych). W Ośrodku Szkole­
niowym przeprowadzane są rów­
nież kursy dla majstrów.

Rejestracja

)

(tek)

U wodociągowców krakowskich

racjonalizacja na całego
usprawnia i ułatwia pracę

PSIAKREW! Znowu nie ma świaiła-
Zakład pomp wodociągów krakowskich ha / Bielanach tonieJt zakład pomp wodociągów krakowskich ha r Bielanach tonie na

chwilę w ciemności. Może elektrownia włączy prąd za sekundę, mo­
że za kilka minut. Skąpani w mroku ludzie trwają bez ruchu przy
maszynach i klną; wyciągnięcie ręki ku trybom grozi kalectwem.

—jak temu zaradzić? medytował elektromonter Władysław Sus­
ki- Gdzieś w kącie magazynu znalazł przyprószone pyłem, niepo­
trzebne, zużyte akumulatory. Niepotrzebne? Może przecież..- Połączył
akumulatory szeregowo — uzyskał napięcie 35 — 40 V; nad baterią
umieścił sztabkę z miękkiego żelaza i w uzwojeniu — elektromagnes,
który automatycznie włącza baterię w razie braku prądu. Zakład
pomp może pracować bez przerw-' |

I pracuje tak już od pół roku.

KIEDY przed sześciu miesiącami
p. Suski zaczynał racjonali­

zację nie spodziewał sie zapewne,
że jego przykład da takie dobre wy
niki; pomysłów jest coraz więcej.

P. Władysław Motyka, tokarz
warsztatów głównych usprawnił
wyrób śrub metalowych. Jeśli się
odpowiednio zabezpieczy gwint we­
wnętrzny — myślsf —■można zew­
nętrzne ściany obrobić na podwój­
ną wysokość śruby, przeciąć ją i o

trzymać od razu dwie..- Praca tym
systemem dała 30 proc, oszczędno­
ści czasu

— Po co mam przez cały czas

jazdy wytrzeszczać oczy na wszy­
stkie s-trony — mówił do siebie-
motorowy kolejki Wcjcieęh Wlazło
— można przecież zastosować lu­
sterka kontrolne w lokomotywach.
Podniesie to bezpieczeństwo ruchu

Tkwiły one

w umysłach
wystarczyło

posypały.

i pozwoli na doglądanie pomocni­
ków.

Trudno pisać o wszystkich ulep­
szeniach i pomysłach,
długie lata zamknięte
robotniczych — ale
dać początek, aby się

Aby nikogo nie pominąć nadmie
nić jeszcze wypadnie Rudolfa Dróż
diaka, podmistrza sieci wodociągo­
wej, który proponuje ulepszenie w

budowie studzienek wodociągo­
wych, Władysława Cza,jowsfciegO,
wprowadzającego oszczędność na

materiałach przy wykonywaniu
części wodomierzy, stróża tereno­
wego Marcina Grucę, który za­
bezpieczył przed zbliżającą się u-

lewą świeżo wykonane płyty beto­
nowe na skarpach filtra-

Na tym nie koniec
Skrzynka pomysłów ciągle
pełnia..* X.

zresztą.
sie za-

.... -wy-
T. Mankiewi-

RAKOWICE ZNOWU
ZAPOMNIANE.

CO pewien czas odnośne czyn­
niki dokumentnie o Rako wi­

cach zapominają. Tak i teraz. W

ubiegłym roku naprawiono dwie
ulice, a na inne zwieziono rumo­
wisko. Od jesieni rumowisko to

leży na jezdniach i trawką już po
rasta, a nikt się więcej dalszą na

prawą Ulic rakowickich nie przej­
muje.

Mieszkańcy skarżą się, że lep­
sze już były jezdnie przed plano­
waną naprawą, bo przynajmniej
można było przez nie przejechać,
a teraz po rumowisku ani nawet

przejechać nie można...
W wielu rakowickich piwnicach

stoi od lat woda — skutek za­
nieczyszczonego i błędnie przepro­
wadzonego rowu melioracyjnego.
Wody w piwnicach w bród, za to

wody do picia nie ma, bo w Ra­
kowicach są tylko studnie z wodą
gruntową.

Przy głównych ulicach Rako-
wic miano budować studnie zbior-
nicze, któreby dostarczały wody
głębszej — ale jak. dotychczas
skończyło się tylko' na dobrych
chęciach.

Rakowice przypominają się zno
wu...

Teatr Stary godz. 19.30 gościnny
stęp M. Cllmurkowskiej,
czówny i T. Bocheńskiego.

Teatr Scala godz.. 20 „Szkarłatne ró­
że**

Teatr TPŻ (Lubicz 48): ..Królowa
przedmieścia", godz. 19.

Barbakan: godz. “i „Igrce”.
Wesołe Miasteczko — „Kiermasz”

parkiem Jordana, godz. 14 — 22.

Apollo:
18, 20.

Gdańsk:
20.

Sztuka:

Uciecha:
18, 20.

Warszawa:

za

16,

WIT. .

„Nowa Albania”, godz.

„Aliszer Nawoi”, godz. 16. 18,

„Zenobia”, godz. 16, 18. 20.

„śpiewak nieznany”, godz. 16.

„Casab’anka”.

Ostatnie dni

my sta my

Malarstwa
Polskiego
XIXIXX

Wystawa Malarstwa Polskiego 19
i 20 wieku w Pałacu Sztuki (Pi.
Szczepański 4) zostanie już z dniem
18 bm- zamknięta.

We wszystkich salach wystawo­
wych od 21 bm. otwarta zostanie
wystawa artystycznych wyrobów
sztuki użytkowej z krakowskich
spółdzielni Związ. Pol. Arstyst- Pla­
styków.

Orkiestra Z.Z.K.—Płaszów

przygrywała wesoło

16 lat.
i utrzy-
Dyrekcji
w Kra-

„świt”: ,,Tragiczny pościg”, gods.
16. 18, 2p.

Wolność: ..Dżulbars”, godz. 16, 18, 20»
Wanda: „Carrie kłamie”, godz. 16, 18,

20.

Kino Aktaalności: program nr 33/49

„Najnowsza kronika filmowa”, „Moskwa
żegna Georgi Dymitrowa”. „Trasa W-Z
otwarta”, „święto Odrodzenia w

szawie”.

męzczyzn
urodzonych
w r. 1932.

Osoby podlegające powszechne­
mu obowiązkowi wojskowemu o-

bowiązane są w ciągu września b.
r., jeśli ukończyły 17 'lat, zgłosić
się osobiście w Zarządzie Miej­
skim przy ul. Franciszkańskiej 1
2 p. w godzinach od 8—14, ce­
lem wciągnięcia ich do rejestru
poborowych. Porządek zgłaszania
się jeis-t następujący:

Z nazwiskiem na literę A—B w

dn. 1 września 1949 r.; C—D w dn.
2 września; E—F — 3 września;
Ga—Gi — 5-ego; Go'-—Gz—6-ego;
H—J — 7-ego; Ka—Ke — 8-ego;
Ki—Kor — 9-ęgo; Kosi—Kz —

10-ego; L—Ł—12-ego; M—13-ego;
N—O —14-ego; Pa—iPo — 15-ego;
Pr—Fz —16-ego; Ra—Ri—17-ego;
Ro—Rz — 19-ego; Sa-—Se —

20-ego; Si—So — 21-ego; Su—S
— 22-ego; T—U — 23-ego; W a—

Wi — 24-ego; Wo—Wz — 26-ego;
Z—Z — 27-ego.

Mężczyźni, urodzeni w 1932 r.,
którzy z ważnych przyczyn nie bę
bą mogli zgłosić się do rejestru
w powyżej podanych terminach,
obowiązani są zgłosić się (przed­
stawiając udokumentowane uspra
wiedliwiunie) w następujących ter
minach dodatkowych:

Z nazwiskiem na literę A—Ł w

dniu 28 września br.; na literę M
—R w dniu 29 września i na lite­
rę S—Z w dniu 30 września.

Przy zgłoszeniu należy przedło­
żyć dokumenty osobiste (dowód
osobisty metrykę urodzenia, świa
dećtwo szkolne itp.). Osoby, któ­
re nie zgłoszą się do rejestracji
poborowych będą karana.

na zabawie dziecięcej w Zembrzycach
W.. ŚLICZNY poranek. ..niedzielny. (jądąc. .pociągiem, w kierunku

Zakopanego), spotkałem barwną grupę w strojach regional­
nych oraz zespół orkiestry Zw. Zaw. Kolejarzy z Koła Kr. — Pła­
szów. Jadą oni w gościnę do dziatwy kolejarskiej, przebywającej
na kolonii w Zembrzycach.

W czasie podróży orkiestra wesoło przygrywa, a dziecięcy ze­
spół śpiewa.
W Zembrzycach wysypujemy się-

wszyscy z pociągu. Mała stacyjka
aż roi się od przyjezdnych. Oprócz
nas przyjechało grono rodziców,
w odwiedziny do swych pociech.
Pociechy tymczasem oczekują już
przed nasypem, wesoło pokrzyku­
jąc i śpiewając.

Budynki kolonii położone, pięk­
nie pod lasem, obok dwa namio­
ty, mieszczą około 250 dzieci ko­
lejarskich, w wieku 7 do

Kolonię zorganizował
muje Dział Socjalny
Okr. Kolei Państwowych
kowie, razem z Zarządem Okr.
ZZK. Za 28 dniowy pobyt PKP pła
ci 7.500 zł., rodzice dopłacają tyl­
ko, 500 zl.

Dzieci mieszkają w pierwszo­
rzędnych warunkach zdrowotnych
i higienicznych, pod troskliwą i fa
chową opieką wychowawców, re­
krutujących się spośród przyszłych
pedagogów, którzy obecnie odby­
wają tutaj praktykę.

Smaczne i zdrowe posiłki wyda­
wane trzy razy dziennie, powodu­
ją, że dzieciom znacznie przybywa
na wadze.

Dzieci posiadają piękną świetli­
cę, redagują własną gazetkę ścień
ną oraz posiadają własny samo­
rząd.
■Właśnie skończył się obiad, dzie

ciarnia wybiera się na polanę tuż
obok budynków, gdzie za chwilę
orkiestra i zespoły -świetlicowe
Koła ZZK z Płaszowa rozpoczyna­
ją swoje występy.

Dobrze obmyślany program wy
pełnił dwie godziny. Na program
złożyły się: koncert orkiestry dę­
tej ZZK—Koją Płaszów, tańce mlo
dodanej gromadki świetlicowej,
występ solistki p. Chrobakowej i
p. Hanc* który wykonał solówkip. Hanc. który
na akordeonie.

Po występach
była się zabawa
rej przygrywał
szów.

Brawo Koło___
więcej takich imprez!

artystycznych od
dziecinna, na któ
jazz ZZK Pła-

ZZK — Płaszów,
W.W

MICKIEWIC

DZIELNA KONDUKTORKA

Nie łatwo jest zachować pogo­
dę i równowagę ducha w upał i

ści-sk, zwłaszcza przy pracy.
Toteż z przyjemnością przyglą­

daliśmy się „urzędowaniu" miłej
konduktorki nr 373 Cna .jedynce).

_ Proszę państwa ustawiać się
w dwa rzędy, więcej osób się zmie
ści'

_

wołała. Ci na stopniach
też się spieszą
do pracy i. mu-

I szą się zmieścić.
Ciasno? to pra-

J “—wda, aie zawsze

tym co w środ­
ku lepiej niż

tym, co wiszą.
Gorąco? oj go­

rąco, i mnie też. Co robić, deszcze
lały tyle czasu, niech teraz słoń­
ce poświeci. Kto jeszcze nie pła­
cił? Niech się przyzna!

Dostrzegła kobietę ciężarną z

dzieckiem na ręku i zwróciła się
do rozpartego wygodnie mlodzień
ca.

— Pan pewnie ustąpi miejsca
tej pani, prawda? Bardzo dzięku­
ję! Kto jeszcze bez biletu? może

się ktoś zamyślił i zapomniał ku­
pić?

I tak swobodnie, na wesoło,
raż żarcikiem, raz poważnie, stwo

rzyła konduktorka atmosferę wła­
ściwą: życzliwości człowieka dla
człowieka. Brawo, drobna kobiet­
ko w granatowym mundurze!

W LASKU WOLSKIM
CORAZ LEPIEJ

Wbrew opinii pesymistów, uwa­
żamy, że stałe przestrzeganie wy­
cieczkowiczów i zawstydzanie ich
w wypadkach śmiecenia, odniosło

swój skutek. Nauka nie poszła w

las, tylko wycieczkowicze poszli w

Las Wolski z nauką — i można

było stwierdzić ostatniej niedzieli,
że śmieci było doprawdy stosun­
kowo bardzo mało.

Może doczekamy się tego, że po
letniej niedzieli, w czasie której
przez las przewija się kilkanaście

tysięcy spaceirowiezów—nie będzie
ani jednego papierka. Oby to na­
stąpiło jak najprędzej!

ANDRYCHÓW
Beskid: „Zawieja”.

BOCHNIA
Raj: „Za wami pójdą Inni’’.

BRZESZCZE
Kultura: „Na tropie zbrodni”.
JAWORZNO

Złocień: „Sępy”
CHRZANÓW

Zorza: „Tajemnica wywiadu”.
CHEŁMEK

Bata: „Postrach mórz”.

DĄBROWA
Czyn: „Czarodziejskie ziarno*",

GLINIK

Karpaty: „Mali detektywi”.
JEDLICZE

Tur: „Belita tańczy”,
KĘTY

Orzeł: „Zygmunt Kłosowski”.

KRYNICA
Grażyna: „Zagubione dni”.

KRZESZOWICE
Nowość: „Skarb tarzana”.

TARNÓW
Krakus: „Zapomniana wioska”.
Marzenie: „Kariera”.

MAKÓW
Płomień: „Mr. la Souris”

MOŚCICE
Azot: „Niebo czy piekło".

MYŚLENICE
Wisła: „Decyzja prof. Milasa”.

NIEPOŁOMICE

Bajka: „Znak Zorro”

NOWY SĄCZ
Promień: „Ulica Graniczna”.
Wolność: „Złoty kluczyk”.

NOWI TARG

Tatry: „Opowieść o prawdziwym czło­
wieku".

OLKUSZ
Orzeł: „Gasnący płomień”.

OŚWIĘCIM
Bałtyk: „Przygoda na wakacjach".

RABKA
śnieżka: „Moje uniwersytety”.

STARY SĄCZ
Bałtyk: „Płomień Nowego Orleanu".

SIERSZA
Orzeł: „Cienie przeszłości”

SKAWINA
Junaka „Podejrzenie”.

SŁAWKÓW
Gwiazda: „Skarb”.

SZCZAKOWA
Wolność: „Guwernantka

TRZEBINIA
Wolność: „Obywatel Kane”.

WADOWICE
Szarotka: „Na morskim szlaku".

WIELICZKA
Górnik: „Płonący żagiel".

WOLBROM
Wolność: „Polska",

ŻYWIEC
Janosik: „Krwawa wendetta”.

ZAKOPANE
Giewont: „Antoni i Antonina”.

Wystawy
Muzeum Narodowe (ul. Manifestu Lip

cowego 10) — wystawa monet i medali,
godz. 10 — 16.

Pałao Sztuki: PI. Szczepański 4: Wy- .

stawa retrospektywna malarstwa pol­
skiego z XIX w. godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe IU1. Smoleńska
9). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego, godz. 10 — 19.

Związek Literatów Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat literatury polskiej
1944'-49" — wystawa
10—15.

Wystawa w Sukiennicach: (czytelnia
miejska) — dzieła prof. H. Uziembły.
(cały dzień).

Wystawa: Dawne warownie Krako­
wa, w murach floriańskich — godz. 10.

Ooofio
WTOREK

7,15 Muzyka rozrywkowa z płyt. 8,05
Kącik medycyny społecznej ,.Mucha
wrogiem człowieka” — pog. 8,15 Dalszy
ciąg muzyki. 9,05 Koncert żjczeń. 12,20
AiŁuycja dla wsi. 12,50 Melodie ludowe
w wyk. zesp. Wł. Kaczyńskiego. 15,30
„Badacz nieustępliwy” — aud. si. muz.

dla dzieci w wyk. artystów Teatru Mło­
dego Widza i dzieci z gromadki świet­
licowej. 17,15 Koncert krakowskiej or­
kiestry i chóru P. R. pod dyr. J . Ger-
ta. 18,00 ,,Z frontu brygad S. P.” — aud.
sł. muz. 18,30 „Z życia Rumunii”. 21,40
Muzyka taneczna w wyk. ork. P . R.
pod dyr. J. Cajmera. 22,48 śpiewa Be-
niamino Gigli (płyty).

otwarta w godz.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY — dr JE. Ko­

walski, ul. Kopernika 23, tel. 599 39 1
235-68.

We wszystkich innych nagłych zacno-

rżeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 211 -12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka’—ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12. Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.
DIZURY APTEK:

Rynek Podgórski 15, Mikołajska 4,
Krakowska 9, Zwierzyniecka 7, Kazimie
rza Wielkiego 78, Rynek Gi. 22, Długa 66,
Mogilska 16.

Komunikaty
„KSIĄDZ GUKGACZ — BANDYTA W

SUTANNIE — W SLLŻB1E DOLARA I
FUNTA” — pogadanka mgr. M. Zago-
rzewskiego w świetlicy Międzyzwiązko­
wego Klubu Robotniczego (16 bm. godz.
20). Wstęp wolny.

LIGA KOBIET, dzielnica V Koła, za­
wiadamia, że 16 bm. odbędzie się mie­
sięczne zebranie o godz. 18. Obecność
wszystkich członkiń obowiązkowa.

Na zebraniu wydawane będą legityma­
cje członkowskie.

Redakcja: Kraków — Wielopole 1, teł.
546-34.

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, piątki od godz. 12—14 .

Sekretarz redakcji przyjmuje co­
dziennie od godz. 11—12 .

Dział sportowy tel. 543-58.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4. Tel.
546-34.

Drukarnia RSW „Fraaa’%
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Dzięki człowiekowi doskonalą się PGR

Łazany, Okocim, Cynów
stają się wzorowymi gospodarstwami socjalistycznymi

Sylwetki krakowskie

Pilot Radwanek
jest także studentem A.S.P.

Zaczęli z niczym a doszli
do wspaniałych wyników
PAŃSTWOWE majątki ziemskie, pod nową nazwą Państwowych

Gospodarstw Rolnych, rozpoczynają w woj. krakowskim swój
start. Jest ich w tej chwili około. 60; liczba ta zwiększy się w

niedługim czasie.
Do niedawna na terenie majątków państwowych działały trzy

zasadnicze zarządy: Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Państwowe
zikłądy Hodowli Koni, i Państwowe Zakłady Hodowli Roślin. Trój-
kierunkowość powiększała tylko koszty administracji.

KSIĄŻKI
Jan Wilczek: „Nr 16 produkuje"

(wyd. „Książka i Wiedza")

Dobrze napisana, interesująca
powieść na tle powojennego Wro­
cławia, gdzie, powracający z obo.-
zu inżynier Staniąlawśki, warsza­
wiak,. mimo ciężkich przejść oso­
bistych i zrujnowanego, zdrowia,
staje od. razu do pracy przy uru­
chomieniu fabryki cńkiernieżej.
Gruzy, częściowo zritjnowane ma­
szyny, brak surowców i facho­
wych pracowników, sabotaż ze

strony niemieckich robotników —

nic nie jest w stanie złamać wy­
trwałości, z jaką
pory—wsobiei

przezwycięża o-

dookoła siebie.

przesycona opty
spotykamy

Jest to powieść
. mizmem. . Nie

ani papierowych bohaterów bez
skazy, ani megafonowych slo­
ganów; charaktery są pysznie
osadzone w środowisku, każdy
żyje swoim życiem, poczuciem
humoru krasi , ciężkie chwile
i chociaż nie znamy się na fabry­
kacji marmolady ćzy karmelków,
coraz bardziej pochłania nas spra
wa uruchomienia nowych działów
fabryki, zdobycia sukóWcóW, po­
skromienia Nierridów-'! powojenne
go, szabrowąnia — no i możliwość
szczęścia w życiu osobistym; któ­
ra świta dla Stamśłayyśkiego pó
powrocie Ewy,

tu

ZWIĄZKU ż nowym etapem
’’

polityki na wsi, minister Minc
rzucił plan przekształcenia mająt­
ków państwowych- (których obszar
wynosi na. terenie całej Polski ok.
10 proc, powierzchni uprawnej zie
mi), na fabryki zboża i mięsa i o-

środki kultury rolnej- promieniują­
ce na wieś, wskazując drogi wyr­
wania produkcji chłopskiej z zaco­

fania.
Dla realizacji tego planu potrze­

bna była centralizacja administra­
cji państwowych majątków rolnych.
Stworzone' zostały Państwowe Go­
spodarstwa Rolne obejmujące do­
tychczasowe; . PMZ, ,PZHR, PZHK i.
zarządy wojewódzkie..

„Usamodzielnienie" się wojewódz
twa krakowskiego wyjdzie na zdro­
wie PGR. Przede wszystkim
dlatego, że można będzie zwrócić
szczególniejszą uwagę na człowieka
w nich pracującego, szerzej rozwi­
nąć współzawodnictwo, W'zmóc am­
bicje socjalistycznego stosunku do
pracy. Dotychczas paraktyka mająt
ków ziemskich dowodzi niezbicie,
ze jeśli przede wszystkim chodzi o

hodowlę zwierząt, pracownik musi,
w pracę dużo serca.

jak dziecko. Prosię wychowało się.
Turek mógł by przecież nie zada­
wać sobie tego trudu, w żadnej u-

mowie nie było o tym mowy. Jed­
nak stara się wypełnić obowiązek,
by PGR „były fabrykami mięsa".
Łazany rok temu posiadały około
50 szt. świń, (na 100 ha ziemi), dziś
mają 118.

POGODA byłą ciągle niepewna.
Młody chłopak — Stanisław

Wrześri'ąk prędko zwiózł z 215 ha
pola pszenicę. Normę ~m.ia! 10 wo­
zów dziennie, on zwoził 12. Dlacze­
go? Uśmiechnie się i powie jako
rzecz oczywistą. .— „Żaden,to ro­
botnik, . gdy pozwoli skoszonemu
zbożu stać i.a deszczu, więc trzeba
się pośpieszyć"...

Łazany mają wiele niedociągnięć,
nie są jeszcze majątkiem wzoro­
wym, ale nie z winy robotników
Dwa cytowane spostrzeżenia, świad
czą o tym, że robotnicy rolni zda-,
ją sobie sprawę z odpowiedzialności
za stan gospodarczy majątków.

Dzięki ambitnej załodze, która
w latach 1945-46 strzegła majątku
■z karabinami w ręku przed banda­
mi podziemnymi i niszczącymi spół
dzielne ZSCh i majątki państwo­
we, dzięki kierownictwu, PGR Chy
szów, dziś ma piękną stadninę ko­
ni, ponad 26 krów dających prze­
ciętnie po 13-5 1. mleka dziennie
(jest jedna rekordzistka — 7000 1.
rocznie!) i dostarczył już w tym ro­
ku kilkadziesiąt sztuk opasów.

Rosną socjalistyczne, gospodar­
stwa rolne, rośnie w nich socjali­
styczny człowiek.:

WŁADYSŁAW MACHEJEK

y PILOTEM Radwankiem za-

warłam znajomość na wyso­
kości 800 m. ponad ziemią w ma­
łym, srebrnym, dwuosobowym
„Piperze".

Lecieliśmy właśnie nad Tyń­
cem, gdy mój sąsiad spojrzawszy
w dół odezwał się:

— Niedawno malowałem ruiny
tynieckiego zamku...

K Jakto? — Zdziwiłam się —

to pan maluję?
— A tak, proszę pani, maluję.
I tak od słowa do .słowa okaza­

ło się, że Jerzy Radwanek, uczest
nik II wojny światowej,. więzień
Oświęcimia, — a obecnie pilot
Aeroklubu Krakowskiego, jest słu
chaczEm IV roku Akademii Sztuk

PGR — OKOCIM

PRZEMYSŁU DRZEWNESD

ŁAZANY

.______ macior w PGR Łazany
•’ dała w miocie prosie, dość nie
delężne. Silniejsze rodzeństwo od­
pychało je od matczynych sutek.
Tomasz Turek, opiekun chlewni,
począł, karmić prosię ’,cu.melkiem‘‘,

TEDNAz
’’ dała

W PGR Okocim Współzawodni­
ctwo kwitnie. Kierownik ze­

społu majątków, Paweł Cięciała, o-

tacza je szczególną opieką.
W oborze — skanalizowanej i czy

ściutko utrzymanej, zapytajmy o-

borowego Chudźmę — jak idzie?
Nie źle... 10 litrów przeciętnie od
krowy , dziennie...........,

— To dużo?
— Więcej, dwa, trzy razy, niź

przecjętn e w oborach chłopskich.
Ale trzeba się jeszcze poprawić.

...Trzeba się poprawić.... co za

świetne powiedzenie. To znaczy, że

jeszcze więcej troski o pożywienie
dla krów, jeszcze więcej o pielęg­
nację.

A CHYSZÓW MOZĘ BYÓ
WZOREM

DYREKCJA NACZELNA

WARSZAWA, BRACKA 20
CHPD

W sumie lektura- arcyprzyjem-
na; dzięki inteligentnie przepro­
wadzonej akcji, doskonale zindy­
widualizowanym, żywym dialo­
gom i dyskretnej dozie „ostrej
przyprawy dowcipu", czytelnik od

nosi wrażenie, że znalazł po pro­
stu lekką, ciekawą opowieść, a

mimo to styka się z szeregiem
ważkich problemów naszej powo­
jennej rzeczywistości i mimowie-

dnie urabia sobie określony sto­
sunek do nich, (mn)

jest

CHYSZÓW zaczął, zresztą tak
samo jak Okocim, prawie z ni­

czego. Dwa konie, dwie krowy, ma­
ciora. Załoga rolną ochroniła ma­
jątek przed zupełnym rabunkiem.
Dziś przepiękne wyniki, dzięki za­
łodze i kierownictwu. , .

— A kto to zrobił? — pyta obo­
rowy.

— My!!! — sam odpowiada.
Tak wy! I stary Sosnowski, któ­

rego przed wojną wyrzucono z ko­
palni, a dziedzic nie chciał go przy­
jąć do pracy, bo... •,demokratów
nam nie trzeba" i Maria Barczak,
przodownica w oborze, która nie­
dawno otrzymawszy nagrodę, spła­
kała się z rozczulenia — że to tak
czasy się zmieniły, że praca nie
hańbi, ale stanowi tytuł do wyróż­
nień. Sosnowski dochował się już
przeciętnie 12 sztuk prosiąt od ma­
ciory w-przeciągu półrocza br. (za­
miast 10 w ciągu roku).

— Ale jak trzeba, to i 2-3 noce

nie śpię. Pilnuję! — mówi. Nie mo­
że się ani jedno zmarnować. ■

Wykład ekonomii dla naszych Czytelników

Dlaczego polski pieniądz
uległ przed wojną załamaniu?

C TWIERDZILIŚMY już w arty-
kule poprzednim, że bilans han

dlowy jako zestawienie za dany
okres pełnego obrotu towarowego
z zagranicą, a więc obejmujący
zarówno eksport jak i import, za­
myka sie saldem dodatnim lub u-

jemnym, zależnie od tego, czy ma­
my większy wywóz od przywozu
czy też odwrotnie- Owe saldo jest
więc niczym innym, jak różnicą
między eksportem a importem na

korzyść jednego czy drugiego.
Wskazaliśmy również na to..że bi
lans handlowy- obejmujący wyłącz­
nie obrót towarowy z zagranicą, jest
tylko częścią bilansu płatniczego,
ujmującego całokształt zobowiązań
wobec zagranicy i należności od
niej na dany dzień. W zależności
więc od tego czy saldo bilansu
handlowego jest dodatnie czy też

ujemne, owe saldo ył jednym wy­
padku stanowić bedzie naszą należ
ność w bilansie płatniczym, a więc
pokryje część naszych zobowiązań
w drugim wypadku powiększy jesz
cze nasze zobowiązania, wynikają-i
ce 7. innych tytułów. Te momenty
należy sobie dobrze utrwalić w Pa
mięci, aby zrozumieć tok naszych
dalszych wywodów, w których wy
każemy w jak silny sposób zmienił
się nasz stosunek do kształtowania
się bilansu handlowego w porów­
naniu z tym. co miało miejsce W
•kresie międzywojennym.

Skoro, jak już • stwierdziliśmy,
bilans handlowy — jest tylko cźęś
cią bilansu płatniczego, to istotne
znaczenie w stosunkach międzyna
rodowych ■ma przede wszystkim
bilans płatniczy, albowiem od. je­
go kształtowania sie zależeć bę­
dzie, czy dane państwo w między­
narodowych stosunkach płatni­
czych posiada pożądaną równowa­
gę, czy też przy ujemnym bilansie
płatniczym, a wiec niemożności
wyrównania normalną drogą
swych zobowiązań wobec zagrani­
cy, popada siłą ręczy w finansową
od niej zależność, która niewątpli
wie podważyć musi suwerenność
gospodarczą danego kraju.

DRASTYCZNY PRZYKŁAD

ła -krajem, który mając w szeregu
państw ulokowane czy drogą inwe
stycji. czy udzielonych pożyczek
poważne kapitały, ściągał rok
rocznie duże dochody w formie
zysków i procentów, również w peł-
nocennych walutach obcych. Owe
poważne wpływy przy braku współ
miernych zobowiązań wystarczały
aż nadto dla pokrycia ewentualne­
go deficytu bilansu handlowego.

Dziś sytuacja całkowicie się zmie
niła. Dziś Anglia nie może sobie
pozwolić na deficytowy bilans
handlowy, gdyż skurczyły się
znacznie jej wpływy z innych po­
zycji bilansu płatniczego, nato­
miast bardzo poważnie wzrosły jej
zobowiązania płatnicze w szczegół
ności wobec Stanów Zjednoczo­
nych. Ta zmieniona właśnie sytua­
cja, w której Anglia posiada bier­
ny bilans płatniczy, spowodowała
w dużej mierze, że suwerenność
gospodarcza Imperium Brytyjskie­
go została zachwiana, a skutki te­
go stanu rzeczy obserwujemy w ca

łym szeregu wypadków, w których
posunięcia polityczno - gospodar­
cze kraju nie są dyktowane włas­
ną racją stanu, a są narzucane

przez obcy ośrodek dyspozycyjny,
kierujący się dawnymi egoistycz­
nymi interesami, znajdującymi się
często w rażącej kolizji » żywotny
mi interesami W. Brytanii,

y A CYTUJEMY tutaj jeden bar-
dzo drastyczny przykład. Był

okres w historii gospodarczej An­
glii, który trwał bardzo długo, w

którym kraj ten zawsze importo­
wał więcej aniżeli eksportował,
czyli miał, bierny bilans handlo­
wy. Ale w tym okresie Anglia mo

gła sobie na ten zbytek pozwolić,
gdyż, miała olbrzymią nadwyżkę z

różnych
czególne
go. Była
siadając
z tego tytułu poważne wpływy w

pełnocennych walutach obcych> by Igo ro^pgąry Ąniżelj talgie czy inne

wpływów, ujętych w posz
pozycje bilansu płatnicze
więc krajem, który po-

dużą flotę handlową, miał

W POLSCE PRZED WOJNĄ

,X7 RACAJĄC do stosunków pol-
’ * skich stwierdzić należy, że w

okresie międzywojennym Polska

posiadając walutę opartą na pod­
kładzie złota musiałą pilnie dbać
o to, aby jej bilans handlowy
kształtował się czynnie,
zawsze mieć poważną nadwyżkę
eksportu nad importem- Wpraw­
dzie niektórzy poważni ekono­
miści przedwojenni bronili tezy,
że ważniejszą rzeczą w kształtowa
niu się bilansu handlowego są je-

I go romuary aniżeli takie czy inne

tzn.,. aby

Pięknych, pracuje pod kierunkiem
prof. Fedkowicza, a jego prace zo

staną wystawione na Ogólnopol­
skim Festiwalu Sztuki w Pozna­
niu.

— Doskonale łączę naukę z lot­
nictwem, choć w pierwszym roku
miałem kłopoty — mówi pilot
Radwanek.

— Lotnictwo pociąga mnie, ale
5 lat Oświęcimia robi swoje, mo

gę więc traktować je jedynie jako
sport.

— W przyszłości mam

poświęcić się wyłącznie
stwu, chociaż...

Motor zagłusza ostatnie
— chociaż — przekrzykuje
pilot Radwanek — stale
dam to na przyszłość i nie mogę
wreszcie się zdecydować...

— No, bo niech pani sama po­
wie, czyż łatwo zrezygnować z ta

kiego cudownego sportu jakim
jest lotnictwo? Cmpz.).

zamiar
malar-

TANIE

ESTETYCZNE

słowa
warkot
odkła-

-c

pray ul. Marszałkowskiej róg Nowogrodzkiej (w budowie)

DLA ŚWIATA PRACY

SPRZEDAŻ RATALNA

NA TERENIE CAŁEGO KRAJU

saldo, o charakterze przejścowym,
że kurczenie obrotów handlowych
oczywiście od strony importu, mu­
si pociągnąć za sobą w konsekwen
cji kurczenie sie eksportu, w szcze

gólności zaś ograniczyć nasz eks­
port tylko do takich surowców czy
artykułów, których zagranica gwał
townie potrzebuje, a których wyz­
bywanie się' przez nas w ogrom­
nych ilościach bynajmniej nie leży
w interesie naszego gospodarstwa
narodowego.

Ale najbardziej rozsądne wywo­
dy nawet poważnych ekonomistów'
nie mogły przekreślić oczywistej
prawdy, że Polska w swoim bilan
sie płatniczym po stronie wpły­
wów poza skromnymi stosunkowo
sumami w formie przekazów za­
granicznych naszych rodaków dla
ich rodzin, nie miała żadnej poważ
niejszej pozycji, że natomiast mia­
ła pdważne obciążenia bilansu
płatniczego od strony zobowiązań,
gdyż w okresie międzywojennym
zaciągnęła kilka pożyczek zagra­
nicznych na warunkach lichwiar­
skich w ówczesnych międzynaro­
dowych stosunkach, których spłata
wymagała stosunkowo dużych sum

w walucie zagranicznej.
Tylko więc saldo czynne bilansu

handlowego mogło sie przyczynić
do utrzymania jako takiej równo­
wagi bilansu, płatniczego-

A zresztą takie stanowisko,
potwierdzone zostało smutnym
doświadczeniem z pierwszych lat

międzywojennych, kiedy za

ledwie w rok po wprowadzeniu
złotego na skutek wzmożonego
importu wyczerpały się zapasy
złota i dewiz instytucji emisyj­
ne! I pieniądz polski uległ zała­
maniu.

OBECNIE

NASZYCH obecnych warun-

sytuacjo ani

tego rodzaju rozważania nie mogą
mieć miejsca- Nasza waluta nie o-

piera się na podkładzie złota i fakt,
że pewien konieczny import z kra­
jów, do których nie eksportujemy
w odpowiednich rozmiarach, pokry
wamy z naszych zapasów złota czy
dewiz, nie może mieć żadnego wpły
wu na stan naszego pieniądza, któ­
rego stabilizacja zależna jest wy­
łącznie od właściwego stosunku
produkcji do emisji. A tego stosun
ku pilnujemy w oparciu o nasze

twarde, bezwzględne założenia ide
ologiczne związane z polityką pie­
niężna w naszym nowym ustroju.

Z szeregiem krajów mamy u-

mowy kompensacyjne, a więc
wymianę określonej ilości i ro­
dzaju towarów na określoną ilość
i rodzaj innych' towarów Z in­
nymi krajami mamy znów umo­
wy clearingowe, w myśl których
co pewien okres dokonywuje się
rozliczeń, a salda na korzyść jed
nego, czy drugiego partnera wy­
równuje się w następnych eta­
pach. Przy takim układzie sto­
sunków aktywizacja bilansu han

dlowego może być rzeczą pożą­
daną, ale nie musi być koniecz­
ną.

INWESTYCJE

p OZA tynj pozytywna ocena
*• kształowania sie bilansu han­

dlowego w naszych warunkach
bynajmniej nie jest związana z

tym, że jest on czynny. W okresie
odbudowy i rozbudowy kraju, w

którym sprowadzamy duże ilości
dóbr inwestycyjnych, ewentualną
nadwyżka importu nad eksportem
może być raczej oceniana jako zja
wisko dodatnie, skoro dzięki tym
inwestycjom stwarzamy wielkie
możliwości wzmożonego eksportu

NA PÓL.
— Powiadam ęi, tak zakocha­

łem się w tej Lidce Papierkównie,
że jestem na pół zwariowany!.-

— To ożeń się z nią.
— Mówiłem ci przecież, że je­

stem tylko na pół zwariowany!

MŚCICIEL

Fiprztycki i Prztyficki wychodzą
razem z teatru.:. Fiprztycki mó­
wi:

— Wiesz; Prztyfioki, że autor

tej dzisiejszej sztuki — to musi
być myślący dramaturg!..

— O tak, on myśli, że jest dra­
maturgiem.

na przyszłość- Oczywiście import
artykułów żywnościowych na sku­
tek klęsk żywiołowych i wpływ
jego na ujemne kształtowanie się
bilansu handlowego .stanowią nie
korzystny moment, który na szczęś
cie mamy za sobą i który nam,
jak wynika z ostatnio ogłoszonej
enuncjacji Min- Handlu Wewnętrz­
nego, na pewno już nie grozi.

Warto dodać, że w naszym bi­
lansie płatniczym pozycje wpły­
wów wobec zwiększonej sieci

portów i zwiększonego i coraz

zwiększającego się tonażu mor­
skiego są znacznie większe od

przedwojennych, a nasze zobo­
wiązania wobec zagranicy, wy­
magające mobilizacji złota i de­
wiz w niesłychanie silny sposób
się skurczyły.

PEŁNA SUWERENNOŚĆ ,

IVA tę wybitnie korzystną zmic-
'

nę sytuacji wpłynęły w poważ
nym stopniu nasze przyjazne sto­
sunki gospodarcze ze Związkiem
Radzieckim,, gdyż otrzymujemy
odeń najbardziej zasadnicze surow

ce i dobra inwestycyjne w pokaź­
nej ilości W drodze normalnej wy
miany towarowej, względnie kredy
tów. które spłacimy zwiększoną
produkcją bez potrzeby uszczupla­
nia naszych zasobów dewizowych
i złota-

O tych istotnych różnicach mię­
dzy stosunkami powojennymi a

międzywojennymi w Polsce należy
przy ocenie bilansu płatniczego 1
handlowego stale pamiętać. Owe
istotne różnice decydują o tym, że
Polska posiada pełną gwarancję
utrzymanie swej suwerenności go­
spodarczej bez której, jak wiado­
mo, suwerenność polityczna jest
tylko fikcją.

Dr. F Sslecki


